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N . PAN 19^o z. m. postanowił: „N a  przedstawienie 
Namiestnika Królestwa Polskiego, Uwalniamy Radcę 
Stanu Józefa L u b o w id z k ie g o ,  na własne zadanie od obo­
wiązków Prezesa Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów  
dobroczynnych.”  —  Na przedstawienie Namiestnika Kró­
lestwa Polskiego, Mianuiemy Radce Stanu Hrabiego F ry ­
deryka  .S k a r b k a ,  Członka Komisji Rząd: Spraw W .  , D., 
Prezesem Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów dobro­
czynnych, z pozostawieniem go przy dotychczasowych 
obowiązkach.

W  ogłoszeniu Magistratu Miasta \» arszawy o budo­
wlach i reparacjach zabudowań, umieszczonem w wczo­
rajszej Gazecie Rządowej, są wymieniem Majstrowie 
M u la r s c y ,  C ies ie lscy  i B la c h a r s c y , upoważnieni do
takowych robot.

W  Kantorze w S k le p ie  U b o g ic h , są ieszcze do na­
bycia Losy całe i częściowe do 4lej Klassy 65tej Lot:. 
Osoby które  maią w upodobaniu świadczyć dobry  u- 
czynek, mogą p rzez  zakupienie takowych przyczynić 
się do wzrostu dochodu kantorowego, głównego źró­
dła funduszu na utrzymanie sali Ochron pod opieką 
Towarzystwa W arsz: Dobroczynności.

(Art: nad:). W  dniu 5tyin b. m. Krewni i Przy- 
iaciele, złożyli w grobie popioły  zacnej Obywatelki tu­
tejszej ś- p. Józefy z Kraśniewskich fiobe. Rzewnym 
h v ł  widok k ilkuset osób, k tó re  wspólna boleść zamie- 

jła w iedna opłakuiącą Rodzinę. Nieznajomy świadek 
tego zlania się tylu uczuć w iedno uczucie żalu, mógłby 
b Y°ł rzec do siebie: To są  zapewne^ Bracia i S iostry ,
1  . ■ ■ W n u k i, którym ta k  ciężko rozstaw ać sięD ziec i i w  /««-*•', ^ ^

•/ b i  z  ukoęhanemi zwiołcam/.; a przcciez prócz
CóYki k ilku  K rew nych ,  wszyscy inni byli to obcy,

rtfln tvlko złączeni Ludzie; była  to przyiaźti, sercem z l>ią Lj  i . . J , ■
wdzięczność i uwielbienie co nad tą trumną rodzin- 
nem stanąwszy ko łem , oderwać się od mej me mogły.

• .../oczy, inaczej dziać się me mogło. Ś. p. I  w samej rzeczy, j c_ o r
Bebe była  zaszczytem p i c ,  której O p a t r z n o ś ć  po- 
wie z ła  straż domowego szczęścia i cichych cnot spó- 
łeczeńskich opiekę; a strata taka nie do samej ty lko 
p i • Ie/v Owdowiała od ty lu  lat Matka i Opię­
li un ka 'n ie  szczę ś"li wy eh , wystarczała święcie najt rudnie j­
szym obowiązkom życia. S iły  Jej nadwątlały, zdro­
wie c h w i a ł o  się często, ale serce silne uczuciem chrze- 
ścjańskiem, dzieliło się zawsze wytrwale pomiędzy cnoty
• ■ • • n ić ,vch  los do zbytku Jej me skąp ił .  Onai cierpienia, k t o i j ^11  ̂ J
w świetem źród le  R e l ig jn  u lgę  t ro sk o m  1 w szystk ie  zasady

życia wyczerpywała ; nie dziw w ięc , że ca łe  to życie 
tak  czyste, tak nieskażone by ło .  P raw a, do oburze­
nia na samą wzmiankę nieprawości, szlachetna w naj­
drobniejszych stosunkach towarzyskich, tak zwykle sa­
dziła o ludziach, iakieiniby ich sobie mieć życzyła; ona 
prawie zmysłu nie miała na to, aby w innych skazę lub 
wunę dostrzegać. Ta szlachetna, że tak powiem, s ła­
bość pięknej duszy wylęgła się w Niej z góruiącego 
przedewszystkiem uczucia miłości bliźniego; a w uczu­
ciu tein ś. p. Bóbe by ła  nie iuż kob ie tą ,  ale owem 
dziecięciem, k tóre  upodobaniem serca nie umie naka­
zać milczenia. Ktokolwiek za trzym ał się u iej drzwi 
ze łz ą  albo westchnieniem, iuż Ona go zrozumiała, wy­
biegła z pociechą i wsparciem; ale nim ie nieszczęśli­
wemu podała, wprzód łzami współczucia zmyła z ia ł-  
m u in y  ca łą  gorycz upokorzenia. Osierociały iuż dziś 
te  poczciwe p ro g i , gdzie nędzarz p om o c , domownik 
op iek ę ,  Przyjaciel m iłe  znajdywał wytchnienie! I ty 
czcigodny cieniu nie mogłeś zamykaiąc powieki, doli­
czyć się tam wszystkiego cokolwiek ci drogiem było; ale 
cierpienia i cnoty Niebo zapisuie; tam iest twój Sędzia, 
tam twoia nagroda! A   SL..........

T łum acz  i Wydawca P o d r ó ż y  d o  P o łu d n io w e j  B o ss ji  
i K ry m u  przez A n a to la .  D e m id o w  odbytej, ponawiając 
ogłoszenie swoie, ma za powinność donieść C z y ta ią c e j  
P u b lic z n o ś c i , iż to dzieło niezawodnie la g o  Maia r. b. 
wyjdzie z d ruku ,  ozdobione 6cią pięknemi rycinami. 
D yrekc ja  Poczt wydała iuż stosowne upoważnienia do 
przyjmowania zapisów na nie po z ł .  13 gr. 10 na wszy­
stkich Urzędach i Stacjach poczto:. W  Warszawie osoby 
życzące nabyć to dzieło , raczą łaskawie zgłosić się do 
mieszkania w starej oficynie T ea tru  pod filarami przy 
rogu ulicy Nowo-Senatorskiej na 3ciem piątrze. —  W o j­
ciech S zy m a n o w s k i .

Zgubioną Bransoletko  znalazła Panienka J. K. nale­
żąca do T ea tru ,  i natychmiast stosownie do ogłoszenia 
w K urje rze ,  z łoży ła  ią w Redakcji . W łaśc ic ie lka  ofia­
rowała nagrodę z ł .  50, k tórą  znalazczyni sk łada  po zł.  
10, dla moralnie zaniedbanych Dzieci, dla Towarzystwa 
wsparcia podupadłych Artystów muzyczni, dla Ochron 
ubogich Dziatek, dla Instytutu Głuchoniem ych i Ocie­
m niałych, i dla Instytutu S. K az ia i ik rza .

W ysz ło  z d ru k u  d z ie łk o : M ethode pour apprendre 
d lire et T ableaux de la  Gram.mai.re de Noiil ct Chapsal 
h e  p artie ;  dz ie łko  to szczególniej pomocnicze Nauczy­
cielom i Rodzicom, k tó rym  Grammatyka francuzka zda-
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ie  się za t r u d n ą  d la  s w o ic h  d z ie c i .  S p r z e d a i e  s i ę  w e  
w s z y s tk i c h  K s ię g a rn i a c h  p o  z ł .  2.

N a jn o w s z a  m a t e r j a  m o d n a ,  z o w ie  s ię ,  p ehe  K a rd o w il  
( p e k i n  C a r d o v i l l e ) ,  od  p i ę k n e j  A d r y e n y , i e d n e j  z b o ­
h a t e r e k  b a i e c z n e g o  r o m a n s u :  Z y d  w ieczn y  tu ła c z , u -  
t w o r u  b u j n e j  im a g in a c j i  E i ig e n ju s z a  Sue  ( S i u ) .  S t r o i k  
f o r m ą  c z e p k o w ą ,  nosi  t a k i e ż  n a z w a n ie .

(jbodzy i s łużące chcące korzystać z mej pomocy, 
bezpła tn ie  mogą zgłaszać się tylko z rana od 8 ej do 9 tej. 
W szyscy inni zastaną mnie w domu najlepiej z rana od 
9tej do 12tej, a po obiedzie od 2giej do (Hej. Karol Le- 
brech t, honorowy Dentysta Miasta Warszawy miesz- 
kaiący na Krakowskiem-Przedmieściu N ° 4 4 6 ,  naprze­
ciw Odw-achu.

G a z e ty  z a g r a n ic z n e  z a ię te  są  o b e c n ie  o p i s y w a n i e m  
n a j d r o b n i e j s z y c h  s z c z e g ó łó w  , d o t y c z ą c y c h  s ł a w n e g o  
A m eryka ń sk ieg o  k a r ł a ,  J e n e r a ł a  Tom  T hum b  ( T o m  
T a m ) , k t ó r y  p r z e d s t a w iw s z y  s ię  iu z  n a  D w o r a c h  A n ­
g ie lsk im  i fr a n c u z k im y o k a z y w a n y m  ie s l  t e r a z  w  P a ­
r y ż u . K a r z e ł  t e n  n a j d r o b n i e j s z y  z k a r ł ó w  dz iś  is tn ie -  
i ą c y c h ,  w ą tp i l i )  a b y  b y ł  m n i e j s z y m ,  od  s ł a w n e g o  Hebe 
k a r ł a  X V I f l g o  w i e k u ,  w y c h o w y w a n e g o  na  D w o r z e  S t A -  
m sŁ A W A  L e s z c z y ń s k i e g o  K r ó la  P olsk iego , X ię c i a  Lo-
ta r y n g ji .  Rzeczony Hebe, k tórego właśctwem nazwi­
skiem by ło  Mikołaj F erry , pochodził z Departam entu 
des J^og-s (W  o'/,). W  chwili urod/.eni.* Ii ’ / , \  I n i l  9  

wysokości; a w wieku lat 151u, kiedy b y ł  zupełnie  wy­
kształcony, wzrost iego nie przenosił cali 26. Umai ł  
maiąc lat 2 5 ,  w zupełnej zgrzybia łośc i: iego władze 
umysłowe b y ły  bardzo przytępione. W  Muzeum P a -  
ryzk iem  okazywanym iest wizerunek BeBcgo z wosku, 
w naturalnej wielkości; suknie na nim są te saino, klóre 
Baba. za życia nosił;  k ró j ich modą wieku L u d w ik a  
X f j o .  Pierwsze wystąpienie Bebego  na Dworze S t a -  
jt iSŁAwA L e s z c z y ń s k i e g o , by ło  w czasie wielkiego 
obiadu, danego przez Króla. Na środkn stołu stał 
pasztet,  k tóry  gdy został otworzonym, w ylazł z niego 
k a rze łek  i tańcami s»emi po stole, wielce ubawił bie­
siadników. Przed 3ma laty u m ar ł  w* A n g j i  w późnej 
bardzo starości, to iesl w wieku lat około 90, ka rze ł  
Hrabia B o rzy s ła w sk i  rodein P o lak ,  któi-y za m łodo­
ści swoiej przedstaw iał się na Dworze S t A n i s ł A w A  

A u c u s t a  K ró la ,  a potem przez lat kilkadziesiąt za­
mieszkiwał w A n g lj i .

Jak Portre ty  daguerrotypowe powszechnie są przyię- 
te  1 cenione, tak inne zastosowania daguerrotvpu u nas 
szczególniej bardzo są rzadkie; przeto Z a k ła d  d a g u er­
ro ty  p  o u y  Karola Beyer  w pałacu J W. Hr. Z a m o jsk ich ,  
donosi, iz oprócz codziennie bez względu na pogodę 
wykonywanych Portretów, trudni się także kop jow a-

niern O brazów , R y c ia  i Rzeźb-, co do Portretów fami­
lijnych, Szkiców sławnych Mistrzów i Pamiątek histo­
rycznych, z korzyścią dałoby się zastosować. Zak ład  
otwarty codziennie od rana do godziny 3ciej.

W  pierwszych dniach Marca r. b. wyszło z drukarn i 
Józ: U ngera  nowe dziełko : W y b ó r  p ism  m oralnych. 
Benjamina F r a n k lin u , pomnożony kró tk im  rysem iego 
życia i ciekawszemi wyjątkami z iego własnych pamię­
tników, podług  ostatniej edycji pism kompletnych wNo- 
w ym -Jorku. D z ie łk o  to pomnaża liczbę książek nie- 
ty lko  zabawie ale i użytkowi poświęconych; Wydawca 
zatem spodziewa się, iż od światłej naszej Publiczności 
życzliwie zostanie przyiete. Łaskawi Prenumeratorowie 
na toż dz iełko , po odbiór należnych 1111 exeinplarzy zgło­
sić się raczą do osób, na ręce których złożyli p rzedp ła tę ,  
Niekorzystaiący z prenumeraty, nabyć ie mogą w Księ­
garni Fr: Sp iess  i Sp: przy  ulicy Senators: Nro 460 ,  oraz 
w innych znaczniejszych Księgarniach, lecz pocenie  pod­
wyższonej, to iest po zł. 6 za eXemplarz,

Od wczoraj mamy w W a rsza w ie  nowość. W łaśc i ­
ciel straganu owoców i kwiatów w pałacu P otockich  
11a K rakous:-P rzedm :, u rządził  obok tego zakładu ma­
ł ą  szklarnię (o ranżerję ) ,  d ługą na łokc i kilka, wyso­
ką  na stop k i lk a ,  w której za ścianą pochyłą  szk ła  
lagrowego, p ią trzą  się doniczki kwiatów świeżych, o- 
z d o b n y c h  i w o n i e j ą c y c h .  W c z o r a j  b y ł y  r ó ż e ,  h y a e y n -

ty , Aa.ro/iow y  kielich, auryk le ,  tacety, narcyzy i wie­
le innych pierwiastków oranżeryjnej F lory . Publicz­
ność chwaliła ten p om ysł,  przypatryw ała  się z chęcią 
wystawie, która zarazem i do wygody i do ozdoby 
służy ,  a p łe ć  piękna zawsze rada kwiatom, uśmie­
chała się do tych, k tóre  na otwarcie nowej oranżeryj- 
ki wystawione by ły .

Rozwiianie wiosny choć w tym ro k n  iest powolne, 
iednak trawniki iuż zaczynaią się zazieleniać, a młode 
Wieśniaczki sprzedaią w Warszawie bukieciki Anem on, 
szali rowy ch.

W  ostatnich dniach upłyninnego Mca, Jakób S e tko , 
parobczak ze wsi M arce lin a , p rzysłany przez Pana Swe­
go do W arszawy, zaczepiony został przez nieznaiomego 
mu człowieka, k tóry  następnie zaprosił  go na wódkę do 
szynku. Później S e tko , na żądanie tegoż człowieka, udał 
się za kupnem  b u łe k  dla niego do pobliskiego straganu, 
zostawiwszy na ulicy sanie i konia, a gdy powrócił nie 
zastał iuż takowych. W sze lk ie  poszukiwania ze strony 
oszukanego parobczaka b y ły  bezskuteczne, bowiem 
sprawca kradzieży iak najśpieszniej w niewiadomą mu 
stronę um kn ą ł .  Lękaiąc się więc, aby za swą ła tw o­
wierność, nie  u leg ł karze , zmartwiony, postanowił ode­
brać sobie życie, przez wskoczenie do W is ły ,  i gdy iuż
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to miał dopełnić* zatrzymany został prZez Policję, na­
stępnie odprowadzony do Ratusza, gdzie opisał fizjono- 
mję wspomniohego człowieka* a skoro upewniono go* że 
zarządzone zostaie scisłe śledztwo, powiocił do domu. 
W ła d z a  policyjna przytrzym ała  właśnie w tym  czasie 
Wojciecha Z a m b r z y c k i e g o , znanego i niepoprawnego 
złodzieia, którego fizjonoinja zupełnie zgadzała się z po­
danym przez parobczaka Setko  rysopisem, iakoż przy  
naocznej konfrontacji, tenże poznanym został.  W  sk u ­
tk u  czego akty powyższej sprawy razem z znalezionym 
przy. Zambrzyckim wytrychem do otwierania zamków* 
właściwemu Sądowi przesłano. (G. Polic:.)

Kurs wczorajszy: Listy Zastawne nowe, za 100 z ł .  
od r. s. 14 k. 91 (*ł. *2 ) do r. sr: 14 k. 9 2 r/ż
(z ł .  99 gr. 15); wartość kuponu k .  185/b.

W y s o k o ś ć  wody na U  iśle  dziś rano stop 16 c. 2.
W czoraj w W ielk im  Teatrze* w czasie Z ydow ^  p rz y ­

wołani,  JPani H alpert 2-kroć, JPP .Ja s i,in k i i Kom oro- 
W iki. W kró tce  daną będzie nowa 5cio-aktowa Drama 
R a l f  czyli P odziem ie.

Tej Zimy w D reźn ie  b y ł  zjazd liczny Cudzoziem­
ców; między innemi znajdowało się kilka znakomitych 
rodzin p rzyby łych  z Królestwa Polskiego, z Cesarstwa 
Ross: i z X. Poznańskiego. Bawiono się dobrze. Karna­
wał b y ł  ożyw iony; w poście wyprawiono wspaniałą 
szlichtadę, a niedawno dano kilka przedstawień sceni­
cznych w domach znakomitych polskich, w których 
występowali utalentowani Amatorowie. Na iednej z tych 
zabaw dano znaną u nas z przedstawień salonowych  ̂
j teatralnych kom edję ,  pod ty tu łem :  D ra żliw e  p o ło - !  
zenie  (une position delicate).

A n g j a - —  Z m arły  w L o n d y n ie  P. Jan M o o r  (M ur)  
Syn  Arcy-Biskupa Anglikańskiego, zostawił 600 ,00 0  
dukatów maiątku. W  testamencie, k aza ł  się pocho­
wać na najbliższym sinętarzu gdzie umrze. Ż ądał a- 
by ciało iego było  włożone w trumnę napełnioną wa­
pnem, i niesione do grobu przez ro ln ik ó w ,  majtków 
albo staiennych. Karawanu niechciał.  Majątkiem roz­
porządził  dla Rodziny i bliźnich; wszystkim swoim 
kon iom , a by ło  ich kilkanaście nader  kosztownych, 
k a z a ł  w łe b  wypalić. Testament ten został iak naj­
ściślej wykonanym.

B elg  j a .  —  O JC IE C  S. tym razem m ia ł  przeznaczyć 
z ło ta  róże Królowej B elg ick ie j.

F ra n c ja . —  N® M a r n e  Marszałka B u g e a u d  
(Biużo) zakupiono w N io r t  800 mułów dla armji w
A fr y c e .  ___ W  całej południowej prowincji M a ro k a ,
trwa bezrząd niepamiętny; związek z Marokiem iest 
przerwany , i można tylko podróżować z eskortą  400 
iazdy; I ia b y lo w ie  napadaią na każdego bezbronnego.

Lud przez A b d e lk a d e ta  podżegany, grozi nawet Ce­
sarzowi M a lcy  A b d e ra h m a n , z powodu, iż z C hrze- 
śćjanaini zawarł pokój ze szkodą dla E m ira ;  w mia­
stach iednak trwa spokojność nieprzerwanie. —— P ap 
Francji Jene ra ł  Baron A th a l in  pierwszy Adjutant K i ó- 
la, mianowany D yrek torem  Towarzystwa koici Żelaznej 
północnej. —  W  P a r y ż a  bawi Xźę Jaw ański: B a  d en  
S a lc h  S a r  i f  R a sta m a n  * iest on wielkim amatorem ma­
larstwa i Artystą tej sztuki, Obraz iego i dw óch  lw ów  
sza rp ią cych  b y k a , zy sk a ł  największe pochwały zna­
wców. X ż ę  B a d e n  zwiedził dwory, D rezdeńsk i, H a « . 
sk i i K oburgski. Król H olendersk i ozdobił go orde­
rem tŁ  ie /u a  dębow ego , —- Za trzy  miesiące Panna 
M a rs , Sławna Artystka dramatyczna, ma wydać swo­
rn wspomnienia, pod ty tu łe m :  P a m ię tn ik i  C e lim m y  
S ławne Artystki C la iron  (Klerą)* C ham pm esle  (Szan- 
Hielt ), i C outa ł (K ąta) ,  pisały także swoie pamiętniki. 
—  Na cześć sławnego tenora Artysty  O pery  N o u rr it  
(N urt ) ,  Wybito medal. Medal ten wyobraża popiersie
Artysty* a w około  niego mieści sie ap is : P a m ię c i
N u r  it a , P rzy ia c ie le .

W ło c h y . —  O koło  14 ,000  cudzoziemców przepe-  
dzido Święta W ielkanocne w R zym ie . —  Hrabina N a s-  
sciuska  Wyiechała z tejże stolicy do F lo ren c ji.

T u rc ja . W  R russie  lud o skarży ł  Syna bogatego 
B ankiera o Zamordowanie T u rk a ;  tylko wstawienie się
1 osła ang: ocaliło nieszczęśliwego od zemsty ludu. __
W  K erbellah  zaszły zamieszki z powodu perskiego 
łJerwisza, k tó ry  mienił się nowym Prorokiem. —  Dw 
S ta m b u łu  przybędzie francuzki Oficer Inźynjerj i  z4 m a  
Podoficerami na instruktorów armji tureckiej.

R ozm a ito śc i. —  W irtuoz  i A utor  m uzyczny D o - 
brZ ynski, przejeżdżając z W a r sza w y  do B e r lin a  p rzez 
P o zn a ń , d a ł  w tern mieście K oncert ,  w czasie k tó re ­
go g ra ł  na fortepjanie i śpiewał; a P. P a r is  Lublinia­
nin, Skrzypek  , da ł  w R erlin ie  Koncert.  -— W  Tea 
trze  B ra m y  Sgo  M a r c i n a  w P a r y ż u ,  przedstawiono 
nową me lad ramę czarodziejską pod ty tu łem  L a n ia .  
Oto treść: Xiąże Sum (Souci) ,  kocha się w Xiężniczee 
D ezire.  ̂ Czarownica przemienia ią w Ł a n ię .  p 0J 
iąc, rani swoią Narzeczoną, która niknie. X j ę S7 c 
iej po całym świecie, w g łę b i  morza, w królestw ie ia- 
rzyn, etc. Gdy bawi w g łę b i  morza w k tó rem  zarzą­
dzał Łosos, ukazuią się na scenie zamiast ludzi ÓI- 
brzym ie  k a rp ie ,  szczupaki,  ł lo n d ry ,  j e s i o t r y e t c "  
W królestwie iarzyn, rzodkwie i marchwie tańcz a po i-  
kg  i m a z u r k a , słowem iest to farsa kompletna. —  
W  L o n d y n ie  ma byc dany bal „ a korzyść  S z p i ta lu  
chorych  n a  uszy . Gazeta P o liszyn e l  radz i ,  aby or­
kiestra na tym balu grała  d o b rze ,  bo inaczej liczba



—  4 8 1 —

ch o ry ch  teg o  rodzaiu  p o w ię k sz y  się! —  N io ia k i Po.n- 
7f fit‘j f o / l  w A m e r y c e ,  w yn alazł' n ow ą m ach in ę do l a ­
ta n ia .  S k ła d a  się  ona z k ilk u n a sto  b a lon ów , w o zu  i 
m ach in k i p arow ej s i ł y  ie d n o k o n n e j . —  P. A ppclton  
z  J a m  w A n g l j i ,  z r o b ił  s e r  w a żą cy  3 1 7  fun tów .

S Z A R A D A.
P ie rw szy  gatunek zw ierzęcy.
D rugich  zwrotnych dość śród zw ierzy , 
fp 's z y s te jc  często kłótnie szerzy ,
L ecz mniej szkodzi, gniew a więcej.

(Z eszła  Szarada Obrót).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bielefeld Ferii: Buch: z Poznania; Berkassy P io tr  Art: Muzy: 

rB.ossji; Kosowski Karol Oby: z W ołynia; Karaszow Iwan Ku­
piec z Królewca; M orossy Józ: Fabr: z Rossji; Petrow  Radca 
S t a n u  z Petersburga; Tarnowska Paul: Hr: z Kowna. (G . P .)

jnONTIl&SIXUVEA..
W  dobrach Szczaki, o 20 w iorst od W arszaw y, blisko szo­

sę Krakowskiej, iest MI'.YN wodny o 3ch kołach z uależące- 
mi do niego gruntami i łąką, od d. 24 Czerwca r. b., a Pacht 
40 K R Ó W , od 1 L ipca r. b. do wypuszczenia. Z g łosić  się  
na gruncie lub w W arszawie pod Nr 790 przy ul: Elektoralnej.

JÓZEF F B iO E T ,
Fabrykant W yrobów  platerow anych, ma honor uwiadomić 
Prześw : Publiczność, iż zaprow adził w swoiej Fabryce nowe 
M achiny, i ie  z tej przyczyny aby b y ły  każdemu przystępne, 
dostać będzie można w iego Skład/.ie przy ulicy K rakowskie  
Przedm ieście pod Krem 450, W Y R O B Ó W  P L A T E R O W A -  
NYCH 2go gatunku, po cenie niższej od W yrobów  platero­
wanych zagranicznych, lub posrebrzanych kraiowych. Zna­
leźć można w  tym Składzie między innemi przedm iotam i: 
Lichtarzy 2go gatunku, 12 cali w ysokich, Nr 1, para po z ł. 26.

ditto ditto 9 ditto Nr 2 , ditto 18.
ditto ditto 8 ditto Nr 3 , ditto IS.
ditto ditto 6 ditto Nr 4, ditto 12.

Imbryków do herbaty z brzegiem srebrnym Nr 1, sztuka z ł. 65. 
ditto ditto ditto Nr 2 , ditto 5S.
ditto ditto ditto Nr 3 , ditto 45.
ditto ditto ditto Nr 4 , ditto 35.

Garnuszki do śmietanki z brzegiem srebrnym Nr 1, ditto 24. 
ditto ditto ditto Nr 2 , ditto 18.
ditto ditto ditto Nr 3 , ditto 12.

Szczypców  z Tacką g ł a d k ą ......................................ditto 20.
Kundelków francuzkich miedzianych pobielanych do angiel­
skiej kuchni, od z ł. 4 do z ł. 20. Aparatów do befsztyku, 
pobielanych, na spirytusie, do podróży, sztuka złotych 26.—  
Panowie Kupcy królowi lub zagraniczni, chęć maiący zao­
patrzyć sw oie Składy powyż.szemi Przedmiotami, proszeni są 
o zgłoszenie się do Fabryki przy ulicy Elektoralnej p odN r7»3.

Dnia ł  b. m. w e w si Gnojny pod Mszczonowem, 
skradziono ze Dworu 3 KOBYŁY folwarczne,wzro­
stu m ałego, to iest: siwa ciemno, ogon i grzywa ta­
k ież,la t S, i przez krzyż pręga czarna,boki od po­

stronków w ytarte, źrebna; druga iasno gmiada, ogon i grzywa 
czarne i taka pręga przez grzbiet,lat 5; 3cia kara źrebica,rok ie- 
den, ua lewem oku bilmo maiąca, bez odmiany. Ktoby o tako­
w ych pow ziął wiadomość,raczy donieść przez Pocztę do M szczo­
nowa, dO właściciela tej wsi Briukeua, a oprócz wdzięczności,

koszty powrócone zostaną, adresuiąc na koszt odbieraiącego; 
gdyby kto żądał wynagrodzenia, dostanie 2 dukaty.—  W  tejże 
wsi i we Dw orze, iest do przedania SIANA pięknego stogów 4.

ZE: SO E iC S R O D Y .
Idąc z Senatorskiej ulicy ku Saskiemu Placow i, zgubiono  

SF.X TEM , w p a p ier  oprawny^ a w a żn y  dla W ł a ­
ściciela. Znalazca otrzyma za oddaniem takow ego, z ł . 20  
wynagrodzenia, w Drukarni Kurjera.

- â trakcie głównym  Brzesko-Litewskim  w e w si 
K ę „i Zalesiu, pomiędzy Białą a Brześciem -Litewskim ,

SkJS iest do wynaięcia od S. Jana r. b. DOM Zaiezdny 
nowo-wybudowany, obszerny, zwygodnem i stan­

cjami dla gości i pomieszczeniem dlaPropinatora, naprzeciw ko  
domu pocztow ego i przy trakcie ubocznym do W łodaw y poło  
żony. Z y z ą c y  sobie takow y wziąść w dzierżaw ę, zechce zg ło ­
sić się sam, lub listownie franko do Dziedzica Dóbr Zalesia dia 
pow zięcia wiadomości o warunkach.

M łoda Osoba dobrego prowadzenia, posiadaiąca Krawiec- 
czyznę i szycie b ielizny, iakoteż może się zaiąć Gospodarstwem  
domowem, życzy wejść w obow iązek za PANNĘ w "Warsza­
w ie lub na Prow incji. Łaskaw e Państwo raczą zostaw ić a- 
dres w podwórzu u Struża, w domu Kohna przy ul: Ptasiej 
pod Nr 948.

k tó r y  o k a ż e  św iad ectw a  iak o  
wydać potrali 7 garncy z korca żyta wagi 220 funtów, i 10 
kwart z korcu kartofli, takow y może mieć m iejsce w każdym 
momencie wr znacznych Dobrach i dużej G orzeln i.—  Oraz 
P M M  S łu ż ą c a ,  b a rd zo  u zd atn ion a , znaiaca s łu ż b ę  
zręczną, opatrzona w św iadectwa udow odniaiące, może mieć 
m i e j s c e  p r z y  j e d n e j  D a m i e  w  D e m u ,  g d z i e  o t r z y m a  z n a c z n ą
pensję i w szelk ie w ygody. Wiadomość u R ządcy Domu 
Nro 1346 lit: B, przy u licy M azowieckiej.

Dwa DOMY pod Nr 2658, z wolnej ręki do 
sprzedania'lub zamianę na W ieś. W iadomość u 
W łaścicielk i w tymże domu codziennie po godz>: 
4tej; oraz GALERJA OBRAZÓW sławnych Ma­

larzy, między temi znajduie się oryginalny Obraz „Śmierć Bar­
bary Radziw iłow ny4t, z czasów Królowej Bony.

Z łp . 2 0 ,000, iest do wypożyczenia w pierwszein  
miejscu hipoteki na Dom w W arszawie lub na Dobra 
przy leg łe  W arszaw y położone; życzący takow ej ,zg ło ­
si się pod Nr 1055 lit: E , przy ulicy Grzybowskiej, 

na dole po prawej stronic w bramie.
Ośmnaście w erst od Warszaw y, na trakcie do K ałuszyna, są 

trzy KARCZMY od Sgo Jana b. r. do wydzierżawienia; iedna 
na szosse, druga w e w si parafjalnej. B liższe warunly w hotelu 
Rzym skim  ulica Nowy-Senatorska, Ner mieszkania 3 lub 5ty, 
wskazane być mogą.

Dziś rano ciep ła  stopni 1. W czoraj w południe 9.
T E A T R  W IE LK I. Jutro, 84ty raz Robert D ja b e i.,
Jutro u M alewskiego  przy u licy  Bednarskiej, na Śniadanie: 

Kapłonki a la Puli, Pieczeń huzarska i cielęca, Polędwica % 
piure marchmianym, Zrazy angiels: z ow arzauką, Kotlety w pa­
pilotach, A ntrykot, Potraw a z mostków, Ozór szpikowany, Kia 
ki z pieca i Befsztyk.—  Obiad : Kapuśniak, R osół, Sztuka mięsa, 
Muszczki z szczaw:, Mostki fasz: z sałatą,Zrazy zaw iia: i Ryż.

Jutro u Lorenca  przy ul: Kapitulnej pod Nr 538, na Śniada­
nie : F laki, Eołdony L itew s:, Pieczeń huzarska, w ołow a z rożna 
i cielęca, po gr. 15 porcja; Befsztyk, K otlety, Rozbratel, po gi 
20 porcja; Oraz dostać można Obiad za z ł. 1. —


